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ULA SPRYCIULA
Przyszła kiedyś do mnie Ula.

Znana wszystkim to spryciula.

Tak mi wtedy powiedziała:

"Ja bym strasznie mocno chciała

wiersz napisać o króliku,

który jadał na patyku

lody bardzo, bardzo zdrowe,

no bo przecież ... marchewkowe."


